Spostrzeżenia nad postępem i rewolu- 
„cyiami filozofii w Rzymie. 


( Ciąg dalszy. ) 


Stosownie do tego, cośmy powiedzieli o 
Sposobie , iahiia filozofiia przeniosła się d3 
Rzymn , łatwo poiąć, iż Rzymianie podziehli 
te raczey na rozmaite przedstawiaiące się im 
Zasady, niżeli żeby ie mieli rozbierać nwapą. 

en udział, shnteh naturalny przyięcia obcey 
Nauki na samo slowo, powinien był także bo- 
Niecznie wypadsć z sposobu uczenia przyięte- 
go od retorów Grechich. Ci Grecy, po wie- 
ùszey części niewolnicy lub uwolnieni z nie- 
woli, powinni byli pomimo esobistego prze- 
wnania i przywiązania do szczególney sekty, 
Starać się przypodobać swym panom; a sko- 
ło dostrzegli, że iahie założenie ódstręczało 
ich swą surowością lub utrudzało swą subtel- 
hością, spieszyli się zaraz z przedstawieniem 
im innego, Tahito iest skntek podległości , 
Że sama nawet miłość prawdy nie uwalnia 
człowieka od iarzma ; iesli nie przekracza w 
grnncie swycb zdań, to przęinienia ich kształ» 
ty; jeśli się ich nie wypiera, to ie oszpeca. 

Kiedy na mieysce tych retorów niewol- 
ników nastali retorowie nniemni, chciwość 
była równie ulegaiąca ish i niewola. Nauki 
stały się towarami, któremi Grecy handel pro- 
wądzili, a których następnie zostawiono wy- 
bór ludziom, w których pytania filozoficzno 
rodziły więcey 0iekawości aniżeli zaięcia się. 

Jednakowoż wszystkie te sekty nie zna- 
lazły w Rzymie iednakowego względu. Cho- 
ciaż epikureizm mioł korzyść być wytłóma- 
czonyh pięknemi wierszami przez `L ohr e- 
cyinsza, bił przecież z początku iednozgod- 
nie odrzacony. Pochodziło to nie z przyczy- 
ny moralnoświ, którey nieprzewidziano ieszcze 
wszystkich skutków , leos dla tego, iż załecał 
Swym uczniom Życie rozmyślaiące i samotne, 
wolne od trudów i niebezpieczeństw spraw 
wszelhicb. W rzeczy samey tento iest nay- 
istotnieyszy wyrzut uczyniony od Cycero- 


na flozofii Epikura, która z surowością 
magenia w dziełach sweich ( Cicero do Orat. 
HE.) Obywatele krain wolnego nie moga po- 
lać zapomnienia Qyczyzny, albowiem ią maig. 
Poczytnią (za słabośó występną to unikanie 
wszelkiego zawodu czynnego, ktory pod de- 
spotyzmem -staie się potrzebą i cnotą wszel- 
ob niepodległych i uczciwych. 
rzecież filozofiija epihureysha miała u- 
cznia swego świetnego Rzymianina ; nie chcę 
mówić o Attyknu, htóry posiadał charakter 
dwnznączny i chytry, bez zasad i zdania, o- 
strożny był w stosunkach prywatnych i wier- 
ny przyiaciołem nieszczęśliwym, co go roz- 
różnia od iego naśladowców dzisieyszych ; 
lecz był za to nietroskiiwy o sprawy pabki- 
czne, umieszczaigo swą bezstroność w obo» 
iętności, swe umiarkowanie w samolubstwie ; 
były to płody wieku , który stawał się coraz 
słabszy i pewne posłanki upodlenia bliskiego, 
dsigc przyhład tym sinutnieyszy, Że pod pię» 
knemi postaciami, nozył gmin ieszcze niepew- 
ny i cbwieiący się, iak każdy mógł się zręczu 
nie odosobnić i zdradzać z przystoynością 
wszystkie swe obowiązki. Rzymianin, o htó- 
rym chcę mówić, iest Rassyiusz, który od 
młodości poświęcił się sprawie wolności, któ» 
ry pogardzaiac wszelhiemi rozkoszami i sło 
dyszami życia, miał tylko iednę myśl, iedną 
sprawę i'iedną namiętność, to iest Qyczyznę; 
który był duszą spisków zagrażajiącemn iey 
przywłaścicielowi, który pragnął przezornie 
rozciągnąć na Antoniiusza zamstę ludu n- 
ciemiężonego, który walozył żalniao iż nie 
mógf wezwać bogów na obronę Rzymn, któ- 
ry umarł w smnthn, nie spodziewsiąc się 
przyszłego życia, a którego cały zawód życia 
był w oblubney sprzeczności z iego nanią. 
Sekty Pitagoresa , Arystotelesa i Pirro= 
na znalaziy w Hzymie i iuny rodzay prze- 
szkód. pierwsza, dla skutku przykrego ale 
naturslnego , taiemnicy iaka się od swego za» 
rodu okrywała , spoufaliła się z wielu obcemi 
zabokonami. Jestto iedna z nieprzyzwoijteści 
taiemnic , które będąc nawet ozyste w pier- 
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wiastkowym zamiarze, przecież nakoniec opa- 
nowywa ie obłada. Xięża i astrologowie, tak 
często wyrokami Senatu wypędzani z Rzymu 
a zawsze wzgardzeni od światłych ludzi, a- 
dawali się po więhszey części za uczniow 
Pitagoresa, Nigidiasz Falas był iednym fi- 
lozofem Pitagoreyczykiem , który zdawał się 
mieć iakieś poważenie u Rzymiau. Zawi- 
łość Arystotelesa mało miała powabów dla 
nmystów nie pragnących wyszakiwań meta- 
fizycznych i więcey ciekawych aniżeli się za- 
stanawiaiących. Nakoniec przesada pyrroniz- 
mn powinna była poburzyć raczey zdrowe ro- 
zumy aniżeli subtelne, a które nie mogły nic 
znależć stosownego w powatpiewaniu posu- 
niętem aż do, niedorzeczności i przeciwnem 
świadeotwa zmysłów. Platoaizm, ktory nie 
był ieszcze tem, czem został we dwa wiehi 
późniey w rękach nowych platończyków, soe- 
ptyżm umiarkowany drugiey akademii , stoi- 
cyzm- byłyto zasady na htóre się Fzymianie 
podzielili. Lukullns, Brutns i Warro 
byli platończykami, Cyoero, który z naywię- 
kszem upodobaniem oddawai się rozbiorowi i 
porównania wszystkich tych nauk rozmaitych, 
nahłsniał się do niepewności akademii. Sam 
tylko stoicyzm miał prawa do wielkiey duszy 
Katona. 

Jedna nwaga nderza mnie tutay. Powta- 
rzaią machinalenie co wiek, z wyborną tat- 
wościa powtarzania tego oo uż było powie- 
dziane, że filozofiia zrządziła zgubę R z ymn. 
A przecież wszyscy ludzie oo bronili Rzpltey 
byli filozofowie. Warro zasłużył na wy- 
gnanie od Tryamwirów. Brutus tak dalece 
lubił nanki Greckie, że iah Plutarch po- 
wiada , nie było sekty za iego czasu, hióryby 
nie znał, Katon umarł czytając Platoua. 
Cycero, który lubo mniey dzielnego coha- 
rahtera, lecz dla tego sozery w swych zda. 
niach, umiał odebrać raz śmiertelny bez sła- 
bości i nharał się za to, że miał nadzieię w 
Oktawiusza, pooieszał się filozofiia na 
wygnanin i we wszystkich przeci wnościach. 
Dzieie nie powiudaią nam, aby barzycicle 
wolności Rzymskiey mieli tak wielkie przywią- 
zanie do rozmyślanis. Nie mamy dokładney 
wiedomości o filozofii Katyliny. {Cegar za- 
raz na początku swego smntnego zawodu wy- 
iawił w senacie niehtóre zasady gminney bez- 
beżności, prawdy grube i pomieszane, któ- 
rych ten młody spiskowy zapewne nabył w 
rzadkich przerwach rozpusty i spisków. Znie- 
wieściały Marek Antoniiusz, niedołężny, 
nikczemny Lepid i ci wszyscy Senatorowie 
spodleni, ci wszyscy Centuryonowie dzicy, 


mimbi 3% Piły . | 


z których iedni fzdradząli a drodzy szasvpsli. 
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Rzym kousiący, nie byli, ile wiem o tem, 
unkształceni w żadaćy szkole. 

Nawet w śrzód swych obłędów rozmy» 
ślanie bezstronne wywyższa umysł i nzacni 
duszę , a filozofia, nawet mylac się, ma tę 
korzyść, że odciąga sw"ch zwoleników od 
tych spraw chciwych i zŠ palonych, dla któ- 
rych damni, naiesieni i podli pożeraią lub 
uzwierzęcaią pokolenia niarzmione, i pogrą- 
źaią świat w odmęcie swą srogością lab oią- 
żę go cała swoia massa. . 

W drugim artykale nwać będziemy po- 
stępy filozofii pod Cesarzami aż do upadka Ce- 
sarstwā. 

( Cigg dalszy nastąpi. ) 


a 
Sułtan Amurath EY, 


Przebrany iak zwykle bładząc w ulicach 
Carogrodn Amnurath IV. spotkał doia e- 
dnego człowieka imieniem Behri Musta» 
pbe, który będąc napitym zaledwie mógł się 
na nogach utrzymać. Gdy całkiem nówym był 
ten widok dla Snłtana , zapytał więc iednego 
z swoich przewodników dla czego teu człowieh 
tak szezególnym idzie krokiem. Odpowiedzia- 
no ma że iest piianym, a podczas Igdy Suł- 
tan słuchał obiasnień oo te iest bydź pilanym 
i iahto upio się można, przystęsnie Berki 
Mastapha i rozkazniacym głosem zawoła 
na Suttana ażeby mn z drogi nstąpił. Zdzie- 
wiony Amurath taką śmiałościa „Nikczem- 
nihu“ rzecze „cay wiesz że Sułtan przed to- 
ha stoi?“ „Å przed tobą odpowie Turczyn, 
stoi Behri Mustapha. Sprzeday mi twóy 
Carogród, ia ci go odkapie, w teaczas ty 
będziesz Bekri Mustapha, a ia Saltaaem. 
A mnrath ieszcze berdziey zdziwiony pytał 
go czemżeby chciał odknpić Carogród. 
„To de mnie należy“ odpowie Turczyn , „a 
nakoniec i ciebie zakupie, wszak tylko synem 
niewolnicy iesteś. 

Ta rozmowa zdała się Sułtanewi tak szcze» 
gólną,.i tah zabawna, iż na zapewnienie 
przewodników że Mustapha po kilku go- 
dzinsch enowu do znpełnego roznmn wróci, 
dla wybadania ile potem o teraznieyszym sta- 
nie pamiętać i iah o im sadzić będzie do 
pałacu zaprowadzić go kazał. * W kilka go- 
dzin kiedy inogarchicznym łoża swego prze- 
pychec i otaczająca go wspaniałością jiuk 
się Bekri Mastapha przebudził, opowie- 
dziano ma cale zdarzenie, a znaiąc poryw- 
oza Sułtana zapalczywość iaż się Mastapha 


sądził straconym, ale nakoniec rozmyślaiąe 
lakby nyść mogł śmierci umyślił udawać iako- 
by z przestrachu iuż był wpół umarłym i za- 
Pewniać, że ieśliby mu natychmiast dla oży- 
wienią zmysłów wina niepodano niezawodnie 
wkrótce oddać ducha będzie przymuszonym. 

. Straż więznia awierzywszy temu pozoro- 
Wt z boiazni ażeby nie umarł nim przed Suł- 
tanem stauie przynosła mu natychmiast butelkę 
Wina, on udawszy iańby ig wypił schował 
butelkę do kieszeni w krótce stawią go przed 

ułtanem , Sułtan przypomina mn iego obiet- 
nioę i przymusza, ażeby nkończył hupno $ tam- 
butu i cenę wyliczył, Tu biedny Turczyn 
wyciąga swoi butelke i rzecze: „Tem co tu 
W tem naczyniu, byłbym wcoray oały Stam- 
buł zakupił Sułtanie, a gdyby) ty tak wielkie 
lak ją w tenczas posiadał skarby, tobyś ie ha- 
wet na panowanie całego swiata nie mieniał, 
Zdziwiony Amu'rath zapytał iakimże to 
można sposobem.“ „Nio więcey nie trzeba, 
odpowie Masta fa iak tylko płyn ten boski 
aż do dna wychylić. 

Shkosztował ciekawy Sułtan, i coraz wię- 
tey słodkiego soku. kosstuiąc pociągał, tak 
Że nie będac przyzwyczaionym nuezał wkrótce 
skuthi wina. Wpadł w taką wesołość, i tyle 
uczuł w wszystkich zmysłach rozkoszy, iż mn 
Wię zdawało żę iąkoby wszysthie Tronu iego 
Powaby niczem były przeciw terazinieyszey ie- 
go swobodzie, Nieprzestawał więo czerpać 
Zródła swobody , wkrótce upiwszy się należy- 
cie zasnął, i tylho z przykrym bolem głowy 
obndził się. Przywołanego potem M usta- 
phę przyjął z gorzkiemi wyrzutami i Darzee 
Kaniami, ale Mustapha ów bibosz wprawio- 
uy dał w zakład swe życie, że natychmiast 
Snłtana z tego stanu wyprowadzi, i rehapitna- 
lacyię wina iaho naypotrzebnieyszy środek za- 
leci}. Podobało się to Sułtanowi, stał się 
znowu wesół i słabość iego zniknęła. 

Zadowolnionemn Sułtanowi tah się wiel- 
ce to doswiadczenie podobało, że ie iako le- 
karstwo przez całe swe życie powtarzał i ża- 
den dzień nie minął w htórymby Amarath 
niebył piianym należycie. Nauczyciela swego 
i lekarza Behri Mastaphę mianował tay- 
nym radcą, i trzymał go zawsze na Dworze 
ażeby z nim spełniał puhary. Po śmierci 
M usta phy, rozkazał gó Amurath z wielką 
wspaniałościa w piwnicy pomiędzy bezkami 
pochować, i oswiadczył że iuż odtąd nie miał 
dnia szczęśliwego, odkad wprawnego nanozy- 
cielał, i wiernego radcę utracił. 
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Ile może zarobić piękna prządka. 


Tylko o piękney i ptzemyślney Berole 
rozmawiano w Montaguane, Berta sko- 
ro tylko na targ do Paduy swą przędze po- 
niosła , zawsze do domu naypierwsza wraosia 
ponieważ się kupcy do niey cispęli. 

Ale szczęście dnia iednego Bercie 
sprzyiać nie chciało; godziny targowe: iuż 
upłynęły, a Berta ieszcze ozeka, ieszcze 
przędzy nie przedała , a nawet nie było na- 
dziei ażeby ią mogła przedać. Coz tu czy- 
nić? czy s przędza do Montagnane wra- 
cać ? — Ach wszak to iey się ieszcze nie wy- 
darzyło, miałóżby się teraz wydarzyć ? — Ne- 
inyślaiąc się tedy (ponieważ nietylko pięśuą 
i pilną ale i śmiałą i rostropną była) tak to 
się dziejeć rzekłszy, podnosi swóy koszyk, 1 
smiało idzie ku pałacowi, w którym na Ówcza5% 
mieszkała Cesarzowa małżonka Henryka IV. 
Za dozwolonym przystępem śmiało swa przę- 
dzę wskaznie Cesarzowey , dodaiao, że ia tyl- 
ko dla niey iah można naycieniey uprzędła. 
Zdziwiła się Cesarzowa (ponieważ się i na 
przędzy znała ) że nici tak czyste iak i cienkie 
były a jeszcze bardziey nad śmiałością dziew- 
czyny. A wtem Cesarz nadchodzi i dowie- 
dziawszy się o zdarzeniu łaskawie przyimu- 
iac dziewczynkę „pilna i piękna prządke' 
„rzecze ponieważ Cesarzowey tab szczegól- 
nieyszą przynosisz przędzę, trzeba ażebys 
także szczególnieyszą odniosła nagrodę : póydz 
tedy do domu nuwiąż poczęiek twych nici przy 
swey chacie, a pola i łąki ile twa przędzą 
otoczyć zdołasz będą twvią nagrodą. 

Nie wahała się Berta po swą nagrode 
pospieszyć, a tab na słowo Cesarza stała się 
bogatą, a potem matką możuego domu Mon- 
tagna. 

Po kilhakroć potem inne dziewczęta przed 
Cesarzowa z swą przędza stawały, lecz inź taka 
otrzymywały odpowiedź: Chwalę chęć wa- 
szą o lube dziewczęta, ale przędzy nagrodę 
iaż Berta otrzymała. 


(> BE xSC. esz 


Niektóre myśli. 


Jest to cecha madrości wiedzieć, że się 
wie mało, i dle czego się wie mało. Tylko 
połmędrek rozomie że wie wszystko. 

Łatwo iest ze wszystkiego trochę wie- 
dzieć, ale bardzo trudno wiedzieć z małego 
wiele. 
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Zdolności osteka mogą bydź porównane 
z rola, obie potrzebuia uprawy, żeby plon 
wydały. 

Wiara dobra iast w Kościele ale niz w 
ludziach. . 

Swiat przebaczy ci psędzey występność 
jak smieśzność , ta prawda iest niezawodna że 
każdy ozłowiek woli nchodzić za występne- 
go iak za śmiesznego , — iezli mu tylko po- 
między oboygiem wybor iest dozwolony. — 

Inaczey iah gmin myslić oznacza odwagę 
duszy, mówić co się mysli oznacza odwagę 
serca — i głupstwo. 

Łatwo dostąpić szacunkn świata, lacz na 
własny szecnnek trzeba zasłużyć. 

Przyczyny nienawiści są widoczne, lecz 
nieznaiome częstokroć przyczyny miłości. 

on 


Kaleidoskopy moralne. 


Sir Sidney Smith Admirał , nżył bar- 
dzo przemyślnie Kaleidosho pó w ku osią- 
nieniu selów wspieraiacych miłość ladzkości. 
Kazał ón robic Maleidoskopy, gdzie pośród 
rozmaitych i rozlicznych postaci, które kalei- 
doskopy przedstawiali , pokszuia się patrząca» 
mu pienstannie maxyiny moralne Alhorenn, 
wypisane po Arabskn; iedna zakszuia bandel 
ludzmi, inna wyrażaią różne piękna myśli iak 
to: bez Boga nie ma potęgi, wszyscy ludzie 
sa braćmi i t. p. Sir Sidney Smith maiacy 
wielkie związki w Eewancie, rozesłał wie- 
le takich |kaleidoskopow do niektórych Ba. 
szów i.do wieln Konsulów Europeyskich, aby 
pomnożyć ich wzięcie przez Karawany, i po- 
wabnym sposobem zwrócić uwagę wielu hia- 
(oświeconych ieszcze ludzi na te krótkie i czy- 
ste prawdy , wsparte powaga ioh hsiag mia- 
nych za święte, i zawierające pierwsze zasa- 
dy i główne rysy cywilizacyi. 


Nowe dzieła we Francyi. 


Zapowiedziano w Paryżu: Históryię 
Parlamentu Angiełskisgo od dey 
początku w r. 1254 aż do roku 7g0 
Rzeczpospolitey Francuzhiey (/ż- 
stoire du Parlement Anglois, depuis son, ori- 
gine en 12354. jusguen lan 7 de la Republique 
tancaise,) Pierwopis złożony mą bydź w 
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Medyioląnie w księgózbiarze A inbiezy* 
anskim. 

Plan do tegojdzieła (przydała Uwiadomie- 
nie:) ułożył Ludwik Bomaparte, i wie- 
ksza część rozdziałów pisaua iego ręka, przy“ 
piski są Napoleona. Jeden ż uczonych 
Francyi upoważniony ma bydź, wypełniać 
imieysca próżne. 

Jeden z dzienników Paryskich donosi 
tahże, że nadeszły do Europy dwie nowe 
części Pamiętników historyczaych N apol e- 
ona przez niego pisanych: Jedna część ma 
wkhrórce wyyść drukiem, względem drugiey 
zachodzić maia trudności, ponieważ ten oo ią 
przywiozł żąda za nia 4000 funt. szteri. Hi- 
storyja wyprawy we |Flandryi z r. 1815, 
wyszła niedawng na widok publiczny i mą 
napis: Księga IX, Paniętników 


Nowego Słownika. 


(Daiszy ciąg.) 
Kochanek , . . . Kobiety patrza na kochanków 
iah na karty, przez czas nie» 
iai używaia ich do grania, - 
gdy wygreia biora inne, i 
często to straca z nowemi 
co zyskały z dawnemi. 
Knzyn wielu kobiet zamęż- 
nych, way lab stryi wiela 
panienek. 
Lekha i delikatus przędza ; 
łatwo ią nszkodzić, trudno 
do pierwszego stanu przy- 
wrówióć. 


Mile przyiety. . 


Miłość własna. 


Nieprzytomność Jedyny środek którego uży- 

waia mężowie , aby przyieme 
Ń nieyszemi się stali. 
Oswiadczenie 


miłosci . . . , Sieci żle lub dobrze zastą- 
wione, niewinność „wciaga w 
nie młode osoby, a miłość 
własna 45letnia Wanery, 

. Droga szeroba i 
która dnma wieżdza do ser- 
ca ludzkiego. | 
Potrawa oiężka i często niea 
strawna n Anglików, pianka 
łahka i przyliamna u Frau- 
cuzów. 


Podłość 


Rozmowa . . . . 


A OOOO OŚ ÓEZEŃOÓRÓW ACE RAGE WEGA EC, UNGTETYT GK "TATE "REGON ROEGE-+ 


Redakcya F. K råttera Drakiem J. Pillera- 


utorowana 


